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W  1 9 0 8 .
N ow y rok rozpocznie się dla W ładz auto

nomiczni y cli pod hasłem reform w gospodarce 
drogowej. W ielk ie  trudności będzie mieć do po
konania W ydzia ł  powiatowy z wejściem w 
życie nowej ustawy drogowej. Należy dopro
wadzić na wszelki sposób do tego, b y  Naczelnicy 
gmin i tychże zastępcy, sekretarze gminni, a 
bezwarunkowo i wszyscy przełożeni obszarów 
dworskich, należycie obeznali się z przepisami 
i duchem nowej ustawy drogowej. Należy raz 
przecież zrozumieć potrzebę popraw y dróg i 

skutecznie pracow ać nad tein, by i w Galicyi 
zapanowały w tej mierze lepsze stosunki. Gdzie 
brak dobrych dróg, tam i dla kultury brak przy
stępu. Nowe przepisy budownicze, o polowaniu 
i tyle innych ustaw now ych należy również 
wprowadzić w  życie.
„G m in a" jako pomocniczy organ naukowy może 
1u wielce ułatwić pracę; lecz zależy to od w pro
wadzenia je j  do kancelarji gminnych i obsza
rów dworskich. Zależy to także od ze.środkowa- 
nia w  „Gm inie" pouczeń objaśnień, uwag prak
tycznych. t

.Ze strony kierownictwa .,G m iny" może być 
tylko jedna droga użytą, ta. idziemy.

Prosim y o wspólpracownictwo w „Gm inie" 
o popieranie je j , rozszerzaniem pomiędzy inte
ligentnymi f n nkcyoci ary uszami i reprezentan
tami powiatów, gmin i Przelożeństw obszarów 
dworskich. j

R ok  1908 może wtedy i u nas da,e krajowi 
organ naukowy, stojący na wysokości zadania. 
Cel piękny, i godzi się chcieć go- osiągnąć.

„G m ina" rozpoczyna z niniejszym numerem 
szósty rok istnienia, pod oibeene-m k ierow nic
twem. Jesteśmy świadomi jej niedostatków,, 
lecz poprawa całości zależy c-d poparcia  „G m i
ny". W  roku 1908 będzie „G m ina" jak  do ląd 
wychodzić co tygodniu z letnią przerwą waka
cy jną. roku 1.908 wyjdzie atoli co najmniej 
10 numerów „G m iny i ile mo^ij&sBil TIrżo części 
„Podręcznika dla władz autoremi<$*t-eh“ .'‘-y

O r t A C C + ' E «  S i S

Obiecnie z uwagi na doniosło.ć przepisów 
nowej ustawy drogowej poda jem y dla nauki 
i prak yki komentarz do ustawy dro- 
i/oucj, o ile ona dotyczy obowiązków Naczelni
ków gmin , pivełcżoJ.ycn oPszarów dworskich 
Jest to praca oryginalna, wyczerpująca przed
miot. Jest to studyum ustawy drogowej opra
cowane z możliwą starannością, popularne, do
kładne. K ierownictw o „G m in y" dołożyło dużej 
i w yirw ale j pracy by podać w  czas potrzebne i 

niezbędne teraz wiadomości i objaśnienia do u- 
stuwy drogowej. Idzie tern samem na rękę W y 
działowi -krajowemu i powiatowym. W yp rze 
dza ich pracę na tym polu. Ułatwia ją- 
Kierownictwo pozwala sobie zaznaczyć , że to 
praca niełatwa. B yć może, że jako'* studyum 
znajdzie ona krytyków  .i komentatorów, co bę
dzie tylko bardzo pożądanem dla. nauki. To 
pewne, że jako  praea sumienna powinna na to 
zasłużyć, by ten komentarz w  interesie służby 
drogowej znalazł się i był pilnie czytany we 
wszystkich biura;eb Zarządów drogowych i 
gminnych.

W  końcu uprasza W ydaw nictw o „G m in y"  
o zawiadomienie, że dotychczas odbierająca 
„G m inę" władza będzie ją nadal odbierać, by 
można ustalić liczbę prenumeratorów ua rok 
1908 i sporządzić drukowane adresy dla stałych 
odbiorców. , ?

Za takich pozwala sobie W ydaw nictw o 
■ G m in y" uważać tych. którzy zatrzymują, ni
niejszy numer „G m in y "

Na zegarze dzie jów  "skazówka posunęła 
się o jedną kreskę. R ok  1907, pełen tylu d o - 
niosłych  wydarzeń h istorycznych przewrotów 
i zmian w stosunkach m iędzynarodow ych , t 
także niestety i tylu n ow ych  'c iosów , wymie
rzonych przeciw  narodowi polskiemu, należy 
już do przeszłości. Stoimy w o b e c  sfinksowych 
wrót nadchodzącego roku. Co przyniesie nam 
ten wielki Nieznajomy w  życiu ^ęlitycznem
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spo lecznem  i pjrywatnem? Jakie zagadki kryje? 
Jakie zagadnienia rozw iąże? oto pytanie, nasu 
w ające  się dzisiaj uporczyw ie, b o ć  przyszłość 
jest zaw sze tajemnicza i niezbadaną, R ok  n o 
w y  to tylko znak dzielący nieprzerwany łań
cu ch  wydarzeń, w którym  niema żadnych 
przerw -'gwałtownych i w  którym każde ogni
w o  jest następstwem popizednich . Najlepszą 
wskazówka_, czego  mamy oczek iw ać  od  przy
szłości, jest to co  nam przyniosła  przeszłość. 
Zamiast odczyty w ać  tajemric-ze hieroglify roku 
1908, uprzytomnijmy sobie c h o ć  pobieżnie jak 
zapisał się w dziejach rok 19J7.

Polska ir r. 1007.

Dla narodu polskiego, pomijając Galicję, 
której rozwój kroczy  spokojną drogą norm al
nej ewolucji stosunków' po lityczno-spo łecznych  
—  roki 907 bvł rokiem ciężkich zawodów? i [d o 
tkliwych c iosów . W zaborze pruskim przy
niósł ostateczne „zw y c ię s tw o -1 rozbestw ionego 
llakatyzmu i szereg oh yd n ych  gwałtów anti- 
polskicb. (<dy w pierwszej po łow ie  roku u b ie 
głego  wygasi t. zw. „strejk szkolny11 w Poz- 
nańskiem pod  presją  pałek pedagogów' prus
kich i okrutnych wjwroków sądów och, ostatnie 
jego dni zaznaczyły się niebywałym w dzie
jach całego świata zam achem  na własności 
polską i język ojczysty  Polaków. Rząd pruski 
wystąpi! z dwoma haniebnym i projektami 
ustaw anlipoiskich: w parlamencie niemieckim 
z now ą ustawą o zgrom adzeniach  pozbawiającą 
Polaków ich języka w życiu  publicznem, 
oraz w sejmie pruskim z ustawą o w y w łasz 
czeniu Polaków', / b y t  świeżą me my w pamię
ci to n ow e pogw ałcen ie  praw wszyst. ludzkich 
i b osk ich ,-ab y  potrzeba było  szerzej nad tern 
się rozw odzić . /a znaczam y tylko, że ustawa o wy
właszczeniu zastała już przyjętą przez komisję 
sejm ową. Ostateczne uchwalenie  ob u  zbrodni
czy ch  p r j e k t ó w  w plenum sejmu i parlamen
tu będzie udziałem n ow ego  1908 roku Będzie 
on leż rokiem historycznym  i dla narodu p o l
skiego i dla Prus. Nam przyniesie now e c ię 
żkie próby, które jednak przetrwamy, jak prze
trwaliśmy tyle innych burz. Dla Prus stanie 
się fatalnym m om entem  wyjścia  na pochylą  
drogę  pospolitych rozbo jów  i takiego zdepra 
wowania, które musi zem ścić  się przedewszy- 
slkiem na krzyżackich gw ałcicielach zagraża 
jącyeh  nie tylko Polakom, ale całej oywuiizaeji 
i kulturze cin zt.ścijańskiej.

Dla zaboru rosyjskiego rok 1907 bvł ro 
kiem rozczarowania i rozwianych złudzeń. W  
Królestwie Polskiem po krwawych ofiarach „kon  
stytucji11 rosyjskiej, w szedł on pod  znakiem sta

nu w ojennego. Rządy w ojskow e obcinały  jedne 
po drugich pozostałości „okresu  w oln ośc iow e- 
gM1. Sw oboda  zebrań i związków, w o ln ość  pra
sy,’ pod  obuchem  administracyjnych kar zosta
ły zredukow ane do zera. W reszc ie  w  czerw cu  
roku ubiegłego rząd rosyjski dokonał pam ię
tnego zam acha  stanu, ogłaszając nową ordyna 
cję w yborczą, która w Królestwie Połskiem  
zredukowała liczbę p o s łó w  polsk ich  do  śmie
sznej cyfry 11-tu, a na Litwie i Rusi przez do 
w olne  manipulowanie kurjami i oszustwa w y 
b o rcz e  prawie uniemożliwiła w y bór  Polaków . 
To też w trzeciej Dumie reprezentacja  polska 
(z Królestwa, I ,itwy i Rusi) liczy zaledwie 18 
posłów , podczas gdy w poprzednich  Dumach 
do 60!

W o b e c  Polaków w sferach rządow ych  za
panował prąd coraz bardziej wrogi. Panami 
pr łożenia stali się „prawdziwie** rosyjscy  dzia
łaczu, k tór jch  atipolskie denuncjac je  znajdo
w ały  chętny posłach  w Petersburgu.

Z ich podszczuwania wygna.no z Wilna 
ks. biskupa lloopa, zgw ałcon o  ukaz tolerancyj 
ny i zaczęto znów  prześladować „po lską  n-.u- 
k ę “ . W  Królestwie Polskiem zamknięto to
warzystwo „S o k ó ł11, a kon iec roku ubiegłego  
upamiętniono nąjdotkliwym ciosem : zam kn ię 
ciem  Macierzy, jej szkół i zakładów ośw ia to 
w ych .

W  r. 19.)8 m ożem y w ięc oczekiwać, że 
reakcja  posunie się jeszcze dalej, l łędą  to 
jednak ostatnie wysiłki nieprawości, a jeś li  
rząd rosyjski, pod  w p ływ em  z d ro w y ch  prą
dów społeczeństwa nie zawróci z tej drogi 
zajdzie znów  nad przepaść nowej C u sz im y .

Austryu w r. 1907.

Dla A ustry i  był rok 1907 okresem próby 
politycznego życia  w zdemokratyzowanych 
kształtach i pod wpływami now ych  haseł \ 
idei. Niewątpliwie zaznaczy sip len rok w je j 
liistoryi- niezwykle wzmożoną intenzywnością sil 

wszystkich czynników7 politycznych, narodom 
wysli i społooznycdi: Cechami jego b y ły  przytem 
niepewność i z niej w pływające zdenerwowanie, 
co spowodowało kalejdoskopowy bieg w y p a d 
ków' politycznych, kierowany eh \oie tyle Jogiką i 
wolą ludzi, ile przypadkiem, nastrojem i tem
peramentom jednostek i stronnictw'.

Z próby wwszła Austrya wzmocnio1,ba, skon
solidowana, a przećLewszy&tkiem z wdelkim za
pasam -energii i zapału cło reformowania zanie
dbanych dziedzin żyeiłt państwowego. Jeżeli 
zestawimy'StaiuAnstryi np. z r. 1903 z obecnym 
U> zadziwić nas musi obećne zdrowde państwa, 
tak polityczne "jąk i g&spodaroze. Czyżby już
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imały ustępować te c/ą uniki, które dotąd two
rzyły  wewnętrzną lm-toi-ye Austryi, wyw ołu jące  
stałą gorączkę i wzburzenie organizmu pań
stwowego^ Kronika ubiegłego roku zdaje się po 
tw ierd z*  to przyptiszczenie. Parlament stary 
kuryalny elioć tkwiący korzeniami jeszcze w 
dawnej epoce już stał pod wpływem  nowej 
c r y “ . W  przeciągu miesiąca załatwił kilkanaś
cie spraw ustawodawczych. 'Nks-tąpńł poteoi 
pierwszy w Austryi okres w yborów  powszech
n y ch .1 Cechowały go : rozlewnia, nieznająCia tamy 
fala agitacyi. pierwsze wielkie zetknięcie się 
maSowych instynktów, uczuć, pożądań, gwałto
wno uświadamianie s/5ę niewyrobionych p o l i 
tycznie tłumów i głuche ich wrzenie przy sza
lonych rzutach ku nieznanym światom... AY'y- 
hory odsłoniły«lstlnk^we oblicze masy. Do 
parlamentu w kroczil i  jej najwięcej typowa 
przedstawiciele, ludzie z programami dla tłu
mów, stronnictwa o,>zerokich światopoglądach. 
\A program ach tych stronnictw' uwydatniło się 
nujjaskrawiej pierwsze pożądanie tłumów 
lepszego h jtu  ekonomicznego; przemożne da
wniej lmsło haeyonalizmu utrzymało się tylko 
dzięki ciągłemu podsycaniu i wyłożonej agita
cyi, straciło jednak swoje ostrze.

Odraz.u zarysowała się większość katolicka 
w parlamencie. Ośrodkiem jej stali się c.hrześ- 
i-ijańsko-społeozni. Obok nich ugrupowali sił 
katolicy w l o s o  południowo jgło w : niscy, kluby: 
polski i czeski. 'Na pozór to dawny „żelazny 
pierścień ‘ , atoli tylko na pozór. Silna demokra
tyczna myśl stronnictw katolickich Austryi bę
dąca wyrazem w ili  wyborców , zmusiła dawną 
lewicę niemiecką do przystąpienia do większoś
ci. Utworzyła się jrięó większość, pracy z naj
pracowitszymi na czele. Poza nią zostali tylko: 
rozbici w-sZochniemey, rad ik a li  czescy, JTusini 
i socyaliśei, a więc grupy, które nie chcą uznać 
zasadniczo pracy  w  obecnych warunkach. AA 
tej większości o różnych programach odgrywa 
rolę polubownego sądu gabinot parlamentarny. 
Tein zbliża się parlament austryacki do wrzorów 
zachodnich.

Marni wszystkich wymienianych izuiyklo 
przyczyn pozostaje jeszcze niewyjaśnionym ów 
olbrzymi sukces m$śli państwowej w obecnej 
Izbie. Historyk późniejszy, patrzący zdała na 
tę epokę, dojrzy zawsze unie jeszcze czynniki o- 
liccnie działające. Do nich należeć będzie ów 
dziś nieuchwytny nastrój społeczeństwa, uczucie 
znużenia i nadzieja ezegaś lepszego. Tom tłóifhi 
e.zyc należy gładkie .uchwalenie budżetu austry- 
aekiego i wspólnego i tej tak ciężkiej ugody z 
Węgrami. Równocześnie zmniejszouo jedea z, 
przykrych  ciężarów: pośredni podatek od cukru. 
J3udżet państwa przedstawia się mimo teg*o ko

rzystniej niż kiedykolwiek. A\ ohec takich su k 
cesów' rinansowyc.li lilizką się wydaje sanacya 
finansów' krajowych i ogólne zwolnienie śruby 
podatkowej, kłóroby zmniejszyło obecrtą droży
znę. I rch wal cnie znanego wniosku dra Luęgera 
zbliżyło również chwilę, gdy Austryft, wejdzie w 
okres socyainej jioliiyki ku czemu ustanowiono 
osobne ministerstwo w7 AA 'cdniu Oświadczają 
się za. nią i stronnictwa i rząd. Poza tom pod
nieś' należy ustana na czas obecny kłótni eze 
sko-irurinieckie.j i pierwsze kroki rządu do jej 
usunięcia.

Maszyna parlamentarna, okazuje się wuęej 
na ogól po ostnliiiom jej odnowieniu bardzo wy
dajna. i pracowitą.

Po uchwaleniu zmiany reguiaminn, które 
ma nastąpił w roku 1908, parlament austryacki 
stanie się naprawdę czynnikiem decydującym w 
państw ie.

pierwsze czynności z powodu wejścia 
w życie ustawy drenowej.

W ydział krajowy jako najwyższa instancja 
a w odziali7 ])ow. jako ł instancja w sprawach 
tlr.ÓfifCftyyCh maja, obecnie do '^pcln.enia ważne- 
ezimności aby w prowadzić, w7 ruch cały apa
rat drogowy skonstruowany nowa, ustawa dro
go wa.

Zwłaszcza wobec braku rozporządzeń wy 
kou iwczYcli do tej ustawy, utykać, bęila nieje
dnokrotnie i same władze bedaeO instfincjaini a 
wiec władze orzekaja.ee. Góz dopiero mówić- o 
PrzŁdożo.nyeh obszarów dworskieli Gna •zidmleaeli 
£.inin meobeziuoiYe!) z treścią i komentowaniem 
ustal, v.

Nawet, dla zawodowych komentatorów pra
wni nastiwaja. sic przy stml owamu obowiązują
ce g'o obecnie prawa Sromowego liczne wątpli
wości. Za późno' na uwagi co do samej Struktu
ry i owego starorzymskiego ..ratio l&gis". rl’rz( 
ba się liczyć- z tern. że nowa ustawa drogowa 
musi być wykonana. \  ilezy zatem pizedewszy- 
stkiem postarać iie. o-dolny konwutarz ustawy 
d rogowej.

mierOwniet wo ..(ł-iauny" opracowało pierw 
szy taki komentarz. Nii krytykując ani mi jotę 
tekstu ustaw v. komentarz opracowany, dla użyt
ku naczelników gmin i przełożony di obszarów 
dworskieli wprowadza tychże w ich u rzęch' wari ie 
pouczając o ich obowiązkach t komentując prze 
pisy ustawi7 zgodnie z tekstem i duchem u sta
wy .

Może kto napisze lepsze komentarz. Tylko  
ż y c z y ł 'sobie tog"?* można. Lecz zanim to nasta
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pi mogą wydziały z zupełnym spokojom poru- 
ozyó członkom zarządów drogowych, i wszyst
kim biorąę'yru udział w administracji drogowej, 
by korzystali z objaśnień i wzorów opracowa
nych rzeczowo i ściśle wedle nauki i zasad pra
wnych w ..Gminie'-.

Już podany komentarz o którym mowa a 
który podajemy w tekście najbliższych numerów 
.,Gminy*'', może. ułatwić dalsze badania i pogłę
biania znaczenia ustawy. Może ułatwić wydanie 
uzupełniających okólników celem gruntownicj- 
szego pouczenia interesowanych lub obowiąza
nych czynnników.

Sadzimy zatem, że W ydziały  ułatwia sobie 
główne zadanie objaśnienia nowych przepisów 
tern że poru Sza członkom zarządów drogowych 
i wszystkim organom administracji drogowej by 
gruntownie wczytywali sic w tekst sam l u- 
stawy drogowej a ponadto w objaśnienia <» któ
rych wyżej mowa.

Wydział krajowy rozesłał Wydziałom po w. 
po 2 egzempLarze ustawy w raz z okólnikiem 
podanym w Nr. itó. Przedstawiliśmy w krótkiej 
drodze gdzie było potrzeba, że dotyczący tekst 
ustawy drogowej jest, biedny. Za wiele popra
wek bv  warto poprawiać. Wydział krajowy przy
gotowuje nowy duży nakład rzeczonej ustawy, 
w obce czego wydaw. ,,Gm iny'- uważa za nie
potrzebne powtarzać tekstu ustawy, skoro i tak 
wydział krajowy jako uaezełna władza drogowa, 
jest obowiązanym do bezpłatnego zaopatrzenia 
w ustawę wszystkich mających udział w admi
nistracji drogowej a. zatem i wszystkich człon
ków' Zarządu drogowego.

Dalej będą musiały W ydziały powiatowo 
u decydować o sprawie ewentualnego ponownego 
przekład unia preliminarzy drogowych, dostar
czenia Zarządom drogowym  potrzebnych drti- 

*ków i ksiąg i polecenia usunięcia z biur starych 
wadliwych i niepotrzebnych obecnie druków.

Ważną, sprawa jest kweslja obliczenia, wpły
w ów  z wykupna prestaeyj drogowych, i należy- 
tośc.i stąd pozostałych. Nowa. ustawa, drogowa, 
nic o t.em nic postanawia. Z  natury prawa cy 
wilnego mdeżytośei to w myśl ustawy są płyn
ne i ściągałne po dzień 1 stycznia jDOS.

Z natury jednak nowego prawa drogowego 
tnożnaby wyprowadzić konsekwencję, że d o ty ch 
czas nieobrobione i luewykupione robocizny' nie 
powinny b y ć  ściąga netu i lecz z uwagi na nowa 
ustawę drogowa odpisanemu.

Pozostałości kasowe o ile liiezostaly jesz
cze zużytemi należałoby zwrócić tym którzy za
płacili. Gocz to byłoby  z kzzywdą dla tych któ
rzy je odrobili.

Woluto togo stanu istotnego należy więc. 
• b*en* pozostałości kasowe z szarwarków raczej

w cielic- do tunduszu powiatowego. Jest to zre
sztą ważna kwestja prawna, nawet prawnikowi 
trudna do roztrzygnienia.

Dlatego dotychczasowo Zarzadv drogowe 
powinny z wielkim pośpiechem przedłożyć w y 
działom powiatowym zamknięcia drogowe ra
chunkowe wraz zwszelkimi alegatami. księgami 
racliunkowami i spisami, obowiązanych do pre- 
st.fi.cj i drogowej, tudzież z cala pozostałością ka
sową. Natomiast W ydziały powiatowe powinny 
przeprowadzić ścisła, kontrolę, księgi i wykazy 
zatrzymać w liiurze Wydziału jiracz pewien 
czas do umożliwienia, przyszłych roklamacyj. i 
do ewentualnego dalszego za rządzenia W ydzia 
łu krajowego, który miałby wdzięczne zadanie 
doprowadzenia, jak najspieszuiejszogo zerwania 
z dawna gospodarka, drogowa a. zaprowadzenia 
w miejsce starych —  do papierni kwalifikują
cych sic ksiąg — ksiąg i druków nowych.

Dalsze uwagi co do cz\mieści Zarządów 
drogowych znajdują, s l o  w komentarzu p. t. , .0 -  
bowiązki naczelników gmin i przełożonych ob 
szarów dworskich wedle nowej ustawy dr".

Tam i powyżej wyszczególnione czynności 
byłyby najpilniejszemu do załatwienia w najbliż
szych dniach.

Uczczenie pamięci punajewsHiego 
przez miasto.

Z powodu śmierci Juliana Dunajewskiego 
odbyło  się onegdaj o godz. 4 po południu nad
zwyczajne posiedzenie Ilady m. Krakowa, c e 
lem uczczenia pamięci zmarłego.

Prezydent miasta dr. L e o  uczcił pamięć 
Juliana Dunajewskiego następu jącem  przem ó
wieniem :

Zmarły wielki maż stinu był jedną z naj
wybitniejszych i najznakomitszych postaci 
wśród polityków polskich doby porozbiorow ej.

Gdy jako poseł se jm ow y, a później jako 
poseł do parlamentu rozpoczął działalność na 
szerszej arenie życia publicznego, kraj 'nasz, 
traktowany od  wieku po m acoszemu przez 
rząd centralny i wyzyskiwany na każdym k ro 
ku przez państwo, z którem go losy Opatrz
ności związały, znajdował się w stanie zupeł
nego upadku pod  względem  gospodarczym  i 
kulturalnym.

Zyblikiewicz pisał w ówczas w swym pa
miętniku, że prócz kilkunastu tysięcy rodzin—  
niema prawdziwych, t. j. narodow o uświado
m ionych  Polaków w Galicji, niema organicz
nie zbudow anego  społeczeństwa, są tylko kia-
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sy ludności wzajem nie się n ierozum iejące i 
wzajemnie się nienawidzące.

Stara zasada central stycznej austr. biuro
kracji ™di\ide rt im pera1- nie znalazła nigdzie 
tak łatwego do  zdob y c ia  terenu, jak niestety 
w naszym kraju, zdem oralizow anym  przez 
w iekow y ucisk o b ce g o ,  a narodowi polsk iem u 
w rogiego  rządu.

Dunajewski z w ie lom a nnymi stanął do 
szeregu,j by w zm ienionych  na szczęśc ie  w sku
tek nadania konstytucji warunkach rozpocząć  
żmudną, długoletnią i niezawsze wdzięczną 
pracę nad odrodzen iem  tej dzielnicy naszej 
Ojczyzny.

W Sejm ie zwróci! ogólną na siebie uwagę 
jako- inicjator i wnioskodaw ca  projektu zasa
dniczej reform y publicznej administracji, pole
gającej na org&aicznem zespoleniu j a ie rAias-  
tka obywatelskiego z rządow ym , przy je d n o 
cześni tn w prow adzeniu  zasady odpowiedzial
ności  namiestnika w o b e c  Sejmu.

W  p.irk raencie rozw in ątów ietn ą  pod wi< - 
1 ma względami d/całalność jako pierwszy po l
ski minister finansów państwa austyackiego i 
najwybitniejsza zarazem polityczna siła gabine
tu lir. Taffego, którego niezapomnianą zasłu
gą pozostanie, iż zdołał przy współudziale Du
najewskiego złamać dotychczasow ą  h eg em o
nię centralislów niem ieckich, mieniących się 
fałszywie ob roń ca m i w olności i konstytucyi. 
N iezwykłym talentem iinansowym  i admim- 
nistracyjnym zdobył w parlamencie, w rzą
dzie centralnym, a potem  w państwie ca łem  
uznanie dla polskiej pracy i polskiej polityki. 
Żelazną konsekwencją, która nie zawsze zje
dnywała sympatję szerszego ogółu, porząd k o
wał finanse państwa, s łynącego z chron icz 
nych  deficytów i braku wszelk iego systemu w 
gospodarstwie skarbow em .

Na stanowisku sw em  urzędowi m nie za
pom niał jednak Dunajewski, iż jako Polak ma 
też specjalne obowiązki w o b e c  kraju i naro
du. Stwuerdził to czynem w chwili, gdy c h o 
dziło o uregulowanie galicyjskiego długu m- 
dem nizacyjnego, o sprawiedliwy rozkład p cd a  
tku- gruntow ego między kraje koronne, o b u 
dow ę  kclei żelaznych w Galicji i t. p. Z tego 
powmdn narażony był na najcięższe pociski ze 
strony nienawistnej sobie  niemieckiej prasy, 
która wypominała mu ustawicznie rzekom ą 
100-milionową darowiznę długu indemnizacyj- 
nego na rzecz Galicji.

Gdy ŵ polityce g-binetu hr. 3 affego żary 
sowal się pewien zwrot ku partjom n iem iec
kim, Dunajewski składu dobrowmlnie swój u- 
rząd, nie godząc  się na tak zasadniczą zmia
nę sw ojego  program u politycznego.

Pragnąc, by Kraków w godny sposób  uczcił 
zasługi zm arłego polsaiego męża stanu, prezy- 
djum m i a s t a  przedkłada świetnej Radzie miasta 
wniosek o nazwanie części  ahasta^ Pcdwala 
ciągnącoj się się od  ulicy Karmelicki ej do  ul. 
P o b z c .  skiej „ulicą  Juliana Dunajewskiego14.

R ad a 'm ie jsk a  jednom yśln ie  wniosek przy
jęła.

Kronika.
R A D A  PM IN N A  W MONASTERZYS- 

K A G Ił  uchwaliła jednogłośnie dnia 13 bm. na
dać obywatelstwo honorowe p. Ludwikowi Rer- 
nacJdemu c. k. R adcy  Namiestnictwa i Staroście 
w .Buczaozu w uznaniu Jego wielkich zasług c- 
koło regulacyi i odbudowania miasta po wielkim 
pożarze, który je  w roku H)0d dotknął.

W pierwszym rzędzie bowiem Jego nad- 
z.wyczujnej pieczołowitości ma to mia&to zawd/.ię 
czyń,, że przez wyrobienia znacznej subweneyi 
rządowej, przez oglądnę kierownictwo sprawann 
rogniacyjnemi mogło sią miasto podnieść, do rzq 
da miast oznaczających sią doinajtii ogniotrwa
łe wybudowanymi i estetycznie wyglądających,

Do tego numeru „G m in y -4 jest do łączony  
pierwszy arkusz „P odręczn ika  dla W ładz aut.4* 
z częśc i  „d ro g o w e  prawo44 truktującej o p o 
winnościach  Zarządu drogow ego. Forma pytań 
i odpow iedzi odpow iada  w ym ogom  i łatwej 
nauki i c e lom  egzam inucyjnym .

Konkurs na podanie dobrego  wzoru pro
tokołu lustracji przedłuża się do k oń ca  b. m. 
Dotychczas w płynęła  —  jedna praca !

Yowy rok dawniej v różnych  stronach s*iata.
Nie zawsze i nie wszędzie obchodzono Ko wy 

rok d. I -go  stycznia, u wielu bowiem narodów 
uroczystość, ta pitjypada na dzień wiosennych i 
jesiennych .porównali lub też zimowych i letnicli 
przesileń.

R ok. cyw ilny ateński rozpoczynał sią pod
czas przesilenia dnia z nocą. Nuyna Pom piljusz 
oznaczył początek roku na wiosenne porówna
nie. Pierwsi chrześcijanie zaczynali rok ut ró 
żnych porach: w TYrze —  19-go października, w 
Heliopolis — 23-go września w K apadocji  12-go 
grudnia, w Arabji  22. marca, -a w całej prawie 
Grecji, w Rzymie i zachodnich prowincjach 
państwa rzymskiego, pierwsi chrześcijanie za
stali już kalendarz juliański początek więc roku 
1. stycznia i miał 365 dni. ćfrie wszędzie przy
jęto jednak tę datę za początek roku. Według 
hizant> jskiej, czyli konstantynopolitańskiej ra- 
chuby ^-zasn, która wraz z obrządkiem kościoła 
greckiego przeszła do Rosji, początek roku przy
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padał na d. 1 wrześnią. Dopiero Piotr Wielki 
przeniósł go  w 1700 roku na dzień 1 stycznia.

W & -.F ranc ji  w wieku piętnastym obcho
dzono N6wy rok w d. 1. marca, a za panowania 
Karolingów’, w d. 25 grudnia; rachubę od 1. 
stycznia rozpoczęto w r. 1563; podczas jednak 
re w o lu c j i  francuskiej przeniesiono początek 
roku, czyli Yondemiaire, na jesienne porów na
nie dnia z nooą., d. 22-go września, co trwało 
od r- 1792 do 180(3, póozem pow rócono do kalen
darza nowego stylu (gregoriańskiego.

Z  państw europejskich najpóźniej, b o ’ do
piero w’ roku 1752, A n g lja  przyjęła  dzień 1. sty 
cznia, jako datę' rozpoczynającego się roku ; aż 
do daty powyższej uważa&o tam za .początek ro 
ku dzień dzień 26-ty marca.

» Początek  r. 1908 w’edlug starego stylu p rzy 
pada O' 13 dni później tj. w d. 14 styczn ia ; różni
ca ta wzrasta o 3 dni co każde 400 lat W  wieku 
szesnastym w ynosiła  dni 10. od roku 2200 w-yno- 
sip będzie 15 Ani, po latach 1-6.300 — 3 miesiące, 
a po upływu e 48.900 lat, cały rok, czyli, że w-tedy 
kalendarze cbudwu stwlów zrównająj się, o ile, 
rozumie się, przedtem ni a nastąpi odpowiednim 
poprawka w kalendarzu juliańskim.

Phicz  now;ego i starego stylu, z któremi n a j
częściej zdarza sic, napi spotykać, należy za*zna- 
*sj jeszcze dzipń, wr którym  roz|)Oozynają No
wy rok mu-od\, posiłkujące się innsmi kalemki- 
r/a  mi.

Dzień 1-szy września stanowi początek roku 
7217 ery bizantyński autor je j  niewiadomy. Kra 
ta podaję stworzenie świata na r. 5508 przód 
Kar. Cłu-.: według niej ra chow a no lata w calem 
państwib wschodniem, patryarchow io  wydawali 
swoje rozporządzenia, h istorycy kładli daty wa- 
ŻKiiej szych wydarzeń. Zn względu na jednostaj- 
ność raehubi i rozciągłość na kilka tys ięcy  lat 
przed erą chrześcijańską, era hi zautyńska bywa 
i obecnie używana przy  zamianie dnt / jednej 
ery na drugą.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e *

k o n k u r s .

Niniejszenl. na raoc-y uchwały Rach. gm in
nej / dnia 12 grudnia 1907'ogłasza się konkurs 
na posadę weterynarza m iejskiego z roczną 
plącą 1000 koron tudzież poborami op:at za o- 
ględziny bydła  na rzeź i mięsa

Yćeterynarz miejski jest obowiązany nadzo
rować 'arg i  i jarm arki bglądań bydło i mięso w 
rzeźni mie4skio;j i przeprowmełzać rew iz ję ,  ile 
razy zażąda togo władza, oraz załatwiać sprawy
bili ro we z urzędem tym  połączony ,

Podania zaopatrzone w dyplom na lekarza 
weterynarii  , metrykę krótki życiorys świadec
two zdrowia należy wnieść ńą .ręce podpisanego 
Magistratu najpóźniej do 15 stycznia 190§lP

Posada powyższa zostajiio na razie  nadaną 
prowizorycznie na rok jeden ]io roku Zadawml- 
nia.iąeej służby może nastąpić stabilizacja 
prawami przyznunomi. statutem dla urzędnikówr 
miejskich.

m a g i s t r a t  k r ó l . w o u n . m i a s t a

Dobrom ii dnia 19 grudnia 1907.
Dr. Gwhklieer m. p.

k o n k u r s .

Gmina miasta Czchowa ogłasza konkurs-ma 
posadę podleśniczego za wynagrodzeniem w 
kwocie roCznej fiflO koron, wolno pomieszkanie 
opal, dochód z pniakowego, 2 lńorgi gruntu pod 
uprą.wę i paszę dla dwóch krów. W ym&gany 
egzamirn leśniczy niższy 2-,letnia.,praktyka

Term in do wmoszoaia podań upływa lo sty
cznia 1908.

Gzchów’ , dnia 20 grudnia 1907.
Józef Nowak burmistrz 

KONKTR-S.

Zwierzchność gminy miasta Sieniawy roz
pisuje k n u k m ^ n a  posadą sekretarza gminnego, 
t 'b iega jący  się o tg posadę, wika-zac m ają  obok 
zw ik łych  w ym aganych  warunków egzamiu kw’a 

l i f ik a cy jm  dla pekretarzy miast ustawą lą 
pi zepisany.

Z posadą lą połączona jest roCzna płaca 
1200 koron, oraz obowiązek inspektora policyi.

Posada nadana-zostanie j -m w . zn. \ c/.r.ie na 
rok jeden, poezeni w razie k w a lm k  ieyi ku&fiy 
data nastąpi stabilizacja.

Podani* wmOsić należy nń ręce Zw ierzch
ności gminne;) niiąsta Sieniawy najdalej do 10 
styczni^', 1908 roku. Nieuwzglednione podania 
pozostaną bez cdpowieBsfei: Należy także podać 
wiek.

B U R M ISTR Z.

OGŁOSZENIA.
J iC śn ik . lat 2Ty. z pod prusaka, z ukończoną i  , /J,rv 

jednoroczną, facho^em  w yksz alcenlem oraz ćobreim  
świadectwam i poszukuje stanowiska. Łask olir. przyj- 
m uje-p . Stan. Tomaszewski, śt-aków . św K n y ż-i I. 7.

Dla s y n a  większego posiadacza ziemi z pod prusa
ka, liczący lat 27, dobrze polecon -go. sumiennego i pra
cow itego, z ukończoną siu bą w ojskow ą poszukuje się 
jakiegokolwiek stanowiska w  gospodarstwie ziemskiem. 
Ł u -ś, oferty przyjm uje p. St, Tomaszewski, Kraków, 
ul. Krzyża f  7.
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R s k ł a m  esc ya.

W zyw a  sin W y d aw n ictw o  „G m in y" o nadesłanie nam nieotrzy- 

m anych

1. N um erów  „G m in y"  z bezpłatnymi dodatkami

Nr........................

2. 7, „podręczn ik a  dla' gm in“ ^części:

a) „Parlamentarne p ra w o"  arkusze 1, 2, 3, 4, Okładka.

' „  „  „Przed  komisją w yborczą"

b) „Język u rzędow y W ładz aut." ark. Okładka.

c) „P ocz tow e  p ra w o"  ark. 1, 2, 3, 4.

d) .„P olubow ne sądy".
e) „D rogow e praw o— „O bowiązki Naczelników gmin iP r -e ło ż o -  

żonycb  obszarów d w.- według nowej" ustawy dro g ow ej" .  (Dla prenmne 

torów  „Gminy** wTr. 1908) .

3. P ow ieśc iow y  dodatek tytułem premii

dntu J .  100 r.

Pieczce urz. Podpis

Osi. poczta

N iep ot izeb n e  wykreślić.
■f

D rukarnia ' l Głośni Narodu, pod zarządem  -»S7. 'iom aszew skieyo w Krakowie.


